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KU UZDROWIENIU GOSPODARKI
Na terenach wyzwolonych i 

stoją przed odrodzoną państwo-' 
wością polską dwa podstawowe 
zadania do wypełnienia w ciągu 
najbliższego czasu: budować 
normalne warunki życia gospo­
darczego i społecznego oraz 
wypalać bez skrupułów wszel­
kie pozostałości po okupancie.

Pozostałości tych jest niema­
ło. Rujnująca naród polski gra 
zabór ów, dobitnie i wyraźnie 
widoczna na ter mie politycznym, 
powadzona była na grancie 
gospodarczym skrycie, lecz nie­
mniej podstęp de. Wyniki jej 
widoczne były jednak jedy* 
nie fachowcom— ekonomistom, 
przeciętny obywatel nie zdawał 
sobie sprawy z rozmiaru strat 
polskich.

Przez pięć lat okupacji, hitle- 
ro.wcy rzucali na rynek miliardy 
<tak!) złotych, t. z w. „krako 
wskicfa®. Za bezwartościowe te 
świstki, robotmk solski kudował 
w pocie czoła l Hniska, budynki 
i całe obozy baraków, wyrabiał 
działa i a łunie  ę W rzecz - 
wistoś^i nie:ncv mieli w Polsce 
wszystko za darmo..

Po^óiź  „górali* i setek, po 
wodowa a, że ceny wzrastały 
w kraju z d -ia na dzień, 
doslęgijąc zawrotnych wyżyn. 
Tworzyło to sprzyjające o o- 
liczoości dla powstania setek 
i tysięcy róż ego autoramentu 
i róż ego kal bru .niebieskich 
ptaków*, spekulantów i do­
robkiewiczów'.

Jak grzyby po deszczu wy­
rastały milionowe majątki, zbi 
jatre w ciągu kilku dni tajemny­
mi, a brud Tymi sposobami, 
i tu szczane zosta wały całkiem 
lekką ręką.

Gdy jedni pracowali 12 go­
dzin na dobę w fłbrykach pod 
strażą werkscrmtzpw, gdy inni 
ginęli b z celu i sensu w da 
iekich obozacl —- dorobkiewi­
cze wojenni urządzali pijatyki 
i zabawy, kupowali futra, ka­
mienice i brylanty. v

Gdy jedni przymierali gło­
dem — spe ula ?ci nie wiedzie­
l i ,  co robić z pieniędzmi.

Taki stan rzeczy wpływał

oczywiście destrukcyjnie na mo- 
ralność społeczeństwa: nie sza­
nuje się pieniędzy, które lekko 
przychodzą.

Taki stan dezorganizował ty ­
cie gospodarcze: towary były 
tylko dla tyco, którzy na wszyst. 
ko mogli sobie pozwolić. Z dru­
giej strony chłop, zasypany ty- 
s!ącaml, tracił do pieniędzy za 
ufanie i dotna gał s! ę ha o cli u 
wymiennego.

Wszystko to czyniło jaskra 
wy ml kontrasty społeczne, do­
prowadzając d) szeregu wyni­

ków absurdalnych, ,z ekono­
micznego punktu widzenia.

O lo dziedzictwo, które mimo 
wysiłków rz^di nad o^giniza- 
cją wyżywienia ludności, ciąiy 
nadal na naszym życiu gospo­
darczym i przeszkadza jego 
normalizacji. Nie kto inny, j 
jak spekulanci i dorobkiewicze! 
wchłaniali cały rynek: stosy! 
białego pieczywa, sterty wędlin I 
i mięsa — robotnik i inteligent’! 
pr&cująsy nie mógł sobie na 
to pozwolić.

Okupant za Wisłą doprowa­

dza zresztą i obecnie rabunkową 
politykę finansową d i  ostatecz­
ności: drukarnie wydają wciąż 
no w e m i l i a r d y  p apiero wych
złotych.

Dekret Rządu z dnla 6.1.45 
był cięciem ostrym, radykalnym, 
ale jedynie skutecznym. Zdać 
sobie trzeba sprawę z jednego: 
Z a rządzen ie  wym iany go 
dzi w pierwszej linii w z a ­
borcę  i w tego, który c iągnął 
z m ego korzyści — w speku­
lanta. Jawnym dowodem tego 
jest panika, jaka powstała na

ELEG Ą Wijr  l! m> fm w i l f e J C H W I L !  t

F ron t wschodnisunwMMHKMB E L C E  Z D O B f I E  
S t a l i n a  d o  I C o r a ie w a ,

MOSKWA, 15.1. Dziś o go­
dzinie 21.45 radio moskiewskie 
podała rożka z marszałka Zw. 
Sowieckiego Józefa Stalina do 
dowólcy 1 ego f|ontii ukraiń­
skiego marsz. Koniewa i szefa 
sztabu gen. Sokołowskiego.

Rozkaz ten brzmi: Wojska 
l ego frontu ukraińskiego, roz­
wijając ofensywę zajęły ważny 
puikt oporu pfzsdwnika, ośro­
dek gospodarczy i węzeł komu­
nikacyjny Kielc?. Prócz tego 
wojska radzieckie zajęły 400 in­
nych miejscowości. W walkach

o Kielce odznaczyło s’ę szereg 
formacji radzieckich, które w do 
wód bohaterstwa otrzymały mia­
no Kieleckich. W tej chwili sto­
lica Z w. Radzieckiego Moskwa 
salutuje Ssvych bobat-rskich 
żołnierzy 20 s dwa cni z 224 dział. 
Śmierć aleralerkim najeźdźcom!

O f e n s y w a  w  P u > !se e g C z e c h o s ł o w a c j i  i n a  W ę g r z e c h

DEPESZE
Sfiisacja  G recji

ATE4Y, 15 1. Dziś po pół­
nocy upływa termin zawiesza­
nia br o ii. S )orady czne walki 
toczą ?ię jeszcze w południowo- 
wschodniej Grecji.

Regent Dimaskinos i gen. 
Plastiras wydali wsodlne oświad­
czę ile, w którym stwierdzają, 
że nie może być.mow^ o trwa­
łym poko u, do >óki ELAS trzy­
mać będą zakładników.

Partia E L \$  dowodni, <• 
uwiezienie zakładników było 
-odpowiedzią na liczne sr@szto- 
wai.Łi przeor o wadzotsę przez 
policję rządową wśród sympa­
tyków E"L\S Rkąi gen. Piast! 
ffasa wydelegował 8 sędziów, 
których zida ue® będzie roz­
patrzenie spraw awięzioayea 
podczas rorru i1 ó

LONDYN, 15 1, (Polpess). 
Urzędowo polano do windo 
maści, że w G-*ci trwają nadal 
walki, rai o zawarcia rozaj®*

MOSKWA, 15. 1. Dzisiejszy 
komunikat Radzieckiego Biura 
I-if jr aacyjsego donosi, że o- 
prócs Kielc zajęto zostały Chłop- 
aifci, Białoizyca, Wę głos syn. 
Kozłów i Rago winy.

Na terenie Crechosłowacji, 
wojsk* sowiecki®, operujące aa 
pół meny wschód ®d Łuczeńca, 
posuwiją się naprzód i zajęły 
szereg miejscowości, mię Izy 
in lyaai 4 ważae punkty oporu 
niemieckiego.

W Buiapjszci? wojska ra­
dziecki® kontynuując likwidację 
okrążonych grup przeciwnika, 
zajęły 160 bloków mieszkalnych, 
stację towarową, dworzec za­
chodni, koszary, gmachy woj* 
akowe i szpital central iy.

W dniu H  stycznia wojska 
sowieckie wzięły do niewoli

475L żołnierzy i oficerów nie­
przyjacielskich.

Na innych frontach — walki 
o lokalnym znaczeniu.

W dn u 14 stycznia ziissezo* 
no 157 czołgów i zestrzelono 
63 samolotów,

MOSKWA, 15.1. Na jednym 
z odcinków ofensywy sowiec 
kiej, rzucili niemcy 1 dywizję 
pancerną i 1 dywizję zmotory­
zowanej piechoty. Do zażartych 
walk doszło na północ od 
Ćnmielnika, gdzie niemcy stra­
cili 40 czołgó w. P o i  Pińczowem 
usiłował nieprzyjaciel zatrzymać 
nacierające wojska radzieckie. 
Mimo silno} obroiy nieprzyja­
cielskiej, linie oiemleek e zo- 
stiły przerwane i Pińczów zdo­
byty. Próby zatrzymania Czer­

wonoarmistów, kosztowany nfem- 
ców 2 000 zabitych.

MOSKWA 15.1. Korne itaior 
wojskowy dzień lika „Prawda®, 
donosząc o walkach w Bula 
peszcie pisze, że niemcy cofając 
się zakładają m ny na każdym 
wolnym kawałki ziemi, w kal 
dym mieszkania, na schodach, 
pod^ łóżkami, w workach z mą­
ką, w kawałkich sadła, które 
niency zostawiają w mieszka­
niach. Widocsn e niemcy, sądząc 
według siebie, liczą na to, że 
żołnierza sowieccy rzucą się na 
pozostawione przez nieb zapa­
sy. Zawelli się jednak 1 tylko 
w trzech wypadkach miny, kió 
re pozostawili w żywności, wy* 
buchły, a ł to tylko na skutek 
nieostrożności.

„czarnych giełdach* Lublina 
Pragi i Białegostoku.

Jest to jednocześnie jedyny 
sposób zapobiegnięcia inflacji 
i unormowania stałych niższych 
cen. Popyt na towary zmniejszy 
się zaraz ze zmniejszeniem Rości 
banknotów, podaż zwiększy się 
na skutek odbudowy przemysłu 
i rolnictwa. Czynniki te wywo­
łać m is są w następstwie zniżkę 
cen.

Jest to więc gra ko rękę 
szerokim  masom pracują­
cym. Wzrośnie siła nabyw ­
cza  robotników i pracowni­
ków umysłowych i udział 
ich w dochodzie sp o łecz­
nym. Wytrącona zostanie broń 
z ręki spekulanta; do tej pc ry 
żył on z ciemnych i nieuczci­
wych kombinacji handlowych — 
teraz musi wziąć się do pracy 
i przyczynić się do odbudowy 
ojczyzny.

Część pieniędzy wymienione 
zostanie na banknoty Narodo­
wego Banku Polskiego, reszta 
pozostanie w depozycie i zwró­
cona będzie nóźniej jej posia­
daczom.

Słusznie stwierdzają publi­
cyści, że żadna oparacja, za­
równo decydująca o zdrowiu 
człowieka, jak i o zdrowiu or­
ganizmu społecznego—nie oby» 
wa się bez chwilowego bólu 
i przejściowych kłopotów. Cho­
ry godzi się jednak na nią, wie­
dząc, że przyniesie ona możność 
normalnego, zdrowego życia.

.W iato  Rzeczpospolitej ocze­
kują od społeczeństwa zrozu­
mienia dhńioslości zarządzenia 
i idących za nim skutków. Kło­
poty, wynikające z szybkiego 
tempa realizacji dekretu, zosta­
ną wkrócca przezwyciężone. Sta­
ną się przeszłością a pozostanie 
trwała i pewna zdobycz: stabi­
lizacja i uzdrowienie gospodar­
ki narodowej, wyrugowanie z 
niej jeszcze jediej pozostałości 
po okuosncie — „złotych kra- 
kowskich” i spekulacji.

Stanie się zadość sprawiedli­
wości społecznej.

Połączenie 1-ej i 3-ej armii amerykańskiej
LONDYN, 15,1. (Renter). W 

dniu wczorajszym przebieg ope­
racji na wszystkich odcinkach 
frontu był p omy liny. I armia 
amerykańska przerwali umoc­
nienia na linii Houfallse — 
St. Vith,

Na południe od Staw slot ar- 
mia amerykańska orzełtmała 
opór pancernych oddziałów nie­

mieckich ś posunęła się jeszcze
o 1 km,

W Zagłębia Siary, III armia 
amerykańska odbiła Tettingei 
r»a północą - zachód od Merzig. 
jest to pierwsza miejscowość 
odbita przez Amerykanów na 
terytorium niemieckim.

L0 4DYN. 15. 1. Donoszą 
z ostatniej chwili, że wojska 1-ej

arm i amerykańskiej połączyły 
się z oddziałami 3-ej armii 
U. S. A. i dot rły do Houfahae. 
Również wojska brytyjskie dzia­
łające na północnym skrzy d e  
kontrofensywy niemieckiej po­
łączyły się z oddziałami, op rtł 
j ̂  cym i na południowym krańcu 
klina.

wur̂ k roaBwesres nwJfc!Wi:**aa«*

ludność Warszaw; wita wpinilciali Zi
Ospisza Zgromadzania Sprawiziawczago do lojs f !

Ludność W orssewy - Progi 
zabrana na WialkSfli Zgro 
madzeniu Spraw osd a w cifm  
P©vłów  d o  KRN. w d«„ 14.1 
wito bohaterakl* W@i*ka 
1-ego Ukraińakisgsi F?onfw— 
ż o łiie r sy  I ©łicarów Armii 
Czerw onej,którzy prstrw a­
li front ni®mi$cki na zachód 
o d  S a n d o m i e r z a *  je n a  s s ą c

swoim orężem  nowy e tap  
walki o Polskę. Grom d siał 
z e  Wisłę zw iastu je  bliski®, 
całkowite wyzwolenie n a ­
szego  m a s ta .

W chwiii gdy toczycie  po­
tężny  bój z hiłierowskimi 
h o r d a m i  — b ó j ,  w  k t ó r y m  
decydujci się '©sy naszego  
narodu — jesteśm y z Wami

m  P o lsk ie j
g i Frontu Ukraińskiego

żołnierz© i o ficerow ie I-eg o  
Ukraińskiego Frontu.

Niech żyje bohaterska  
Armia C zerw ona I

Niech żyje braterstw o  
broni W ojtka Polskiego  
i Armii Czerwonej i

Niech żyje w yzw olona  
zjednoczona Polska I

Mmister Popiel na Pradze
Na Pradze w ciągu 2 eh ehsi 

bamdł wice minister Pracy int. 
Popiel. Inż. Popiel wygłosił dwa 
referaty na Kusie Pełnomocni­
ków Przemysł wy eh dla ziem 
wyzwolony h W rozmowie z 
przedstawicielem redakcji .ży - 
cła Warszawy* mim Popiel dał 
bardzo wysoką ocenę składowi 
osobowemu kursu. Uczestnicy 
kursu przygotowywani są do 
prac/ w Ł dzl, Poznaniu i na 
Pomorzu Grupa poznańska bę­
dzie doraźnie pracować w woj. 
Warszawskiem.

II a  w e  guftEnfcty
p - e i s i ę s f z ^

W dniu wczorajszym  ros* 
począł pracę nowy punkt 
^wymiany przy ul. G rochow ­
sk ie  j S80- Dzisiaj zostaje  
juruchomiony n o w y  punkt.



BUDAPES
Jak na froncie zachodnim 

główne natężenie walk koncent 
ruje się w chwili obecnej w Ar- 
denach, tak r a  wschodzie ogni 
skiem zmagań jest Budapeszt 
Los załogi niemieckiej, okrążo­
nej w mieście, jest cddawna 
przesądzony. Zwycięska Armia 
Czerwona pokonywać musi jed* 
nak silny opór hitlerowców, 
którzy — nie mając nic do stra­
cenia. — starają się zadać prze­
ciwnikowi jak największe straty 
i jak najdłużej powstrzymać go 
przed dalszym marszem ra  za­
chód.

Jedynie świadkowie i uczest­
nicy dwt miesięcznego powstania 
'Warszawskiego zdawać sobie mo 
gą sprawę z nr tężenia walk w 
uliczkach, zsuikadi i podwć® 
r2ach stoli*y Węgier. Bitwa wy 
maga od nacierając} eh wojsk 
maksimum ostrożności, śmiało­
ści ale i rozsądnego dzhiłai ia.

Każdy nierozważny krok, każ­
de chybione posunięcie grozi 
śmiercią jednostce a rozbiciem 
— oddziałowi. Tiz ba niesły 
char ego doświadczenia Armii 
Czerworej, która w gigentycz* 
,nyir swym pochodzie ćpano 
wała dziesiątki miast cd Sta 
lings/adu po Belgrtd, aby fpio 
stać wszystkim zadąticm walk 
ulicznych.

W labiryntach Budapesztu to 
czy się bój bez  chwili p r z e r ­
wy. Niemieckie kaemy uaiesz 
czone na daciach, za mufami 
i w rozpadlinach bkkćw — go* 
żą nacierającym śmiałkom bez* 
u stan nym ognkm.

Zdcbyw.ać trzeba cfo m po do­
mu, walczyć o każde piętro, 
każdy pokój.

Źoł i ierze sowieccy, jako wy­
trawni praktycy wojny, wiedzą, 
jak trać  się dorzeczy. Najważ­
niejszy® zadaniem przy oczysz 
czaniu dziehicy jes zdobycie 
narożnego bloku* f 1 ąd hitlerow­
cy panują nad kilkoma naraz 
ulictmi.

Korespondent „ C z e r w o n e j  
Gwiazdy" opisu jt zdobycie ta* 
kiega b oki•: Niem erki ogień 
maszynowy niepoc-fla wychy­
lić głowy zza os oi y Pcrnfzcik 
sowiecki rczkszij* \ ić w dcm 
ogiera  be/p^śreor m z małej 
odległości z działa fizeciw pan­
cernego. W tym samym czasie 
patr 1 saperów z s iad a  silne 
nfony pod ści rami bloku. 
Niemcy skupiają ct< zyw ście ca 
łą uwt gę na cocin* k frontal y.

Natychmiast po wybuchu — 
żołnierze oddziału wpadają w 
otwór. Przez pćł goddoy trwa 
jeszcze zaciekła walka twarz w 
twarz, na bagnety, noże i pisto­
lety — często na pięści. Potem 
opór nieneśw usta e...

Tak zdobywa się jeden blok 
za drugim. Co krok wstrzymują 
pochód gmatwsnir y rowów prze- 
eiwczołgcwycb, zasieków, pól 
minowych. Saperzy toruje pizej 
śefa piechocie, artyleria wy n  bu 
je je) drrgę p ra  z kamieńce mu* 
ry, oddziały parcerne cs^aniejs 
ą w .ataku, lotnictwo zwalcza 

opór wroga z powietrza. — Raz 
jeszcze potwierdza się świetne, 
ścisłe wspćidziałsDie wszystkich j m\t odzywa

opaocmone samochody trans­
portowe z piecioią. Z huraga­
nowym ogniem ruszają < ne na 
pozycje sowieckie i z miejsca 
przekraczają s tancwiska dwu 
dział. Na posterunku pczosfoje 
jedynie gt. sierż. artylerzysta 
Pawłów. Na niego kierują niem 
cy cały cgteń. Z obsługi działa 
jedynie Pawłów z pomocnikiem 
pozcstaje przy życiu Ci dwaj 
nie trecą przytc inności ani na 
chwilę, w ciągu kl ku mirut 
staje w płomieniach 5 z r acie- 
rających 16-u czołgów.

1 to decyduje: mnęło pfeiw 
i sze zaskoczenie. Fizybyvają 
Pawłowowi z pc mocą żołnierze 
z rusznicami, przeciwpancen y-

Wszystko spowite nisko pełza* 
jącym dymem.

W bocznicach—rozbite czołgi 
z czarnym krzyżem. Na jednym 
z nich napis: „zuch Pasza — 
to jego strzał*; obok dwa otwo­
ry: tędy w padły pociski.

Z daleka huczą działa, terko­
czą maszynki.

*

hreni: Armia Czuwcna fenuje 
piąty pas obronny bitleiopcćw 
w mieście, dc cic ra do cer. trem 
węgierskiej stolicy.

„Nie wybudowaliśmy 
miasta, nie potrzebujemy
nfę troszczyć* — powie dzieł pe­
deli z dowódców niemieckich 
w Budapeszcie;

Niemcy nie „troszczą* się o 
miasto: dzik i s a ł  zniszczenia 
dcchoczi tu- u nich do szczytu 
Nad ulicami unoszą s'ę c. eżkie, 
czarne dymy poi arów, oddane 
dzielnice zamienione są przei

tępo : Srmochód przejeżdża ulicą o 
się u ; czy szczon ą przed go dzmi  z w ro

Jeden z wielkich bloków, o 
toczony drutem o wysokim] na­
pięciu zdobywać trze ba było dłu­
gotrwałym manewrem oskrzy­
dlającym. Gdzleir dziej znów — 
w ; mienionej na fortecę fabry­
ce tekstylnej—trzeba użyć cięż* 
•kich dział. Po przygotowaniu 
artyleryjskim sowieckie cdćzia- 

się  ̂ jeszcze jedno J  jy  szturmowe wdzierają się n o  
krótkim czasie 6 I cą óo fabryki i likwidują opór 

granatami.
Ginie tu sześciuset n i e m c ó w .  
Tak jest ciągle: krok za kro­

kiem, lecz stale posuwa się 
Armia Czerwona raprzód.

dz a!c... W 
czołgów niem ccklch wycofuję 
się—reszta zaltga plac boju.

ga. Pod ścianą leży zamarznię 
ly żołnierz nic mieć?: t b ały 
szron powleka mu twarz, brwi, 
włosy. Obok rozbity granatem 
karabin maszynowy.

Wzdłuż ulicy kźy tych tru­
pów wiele; plączą się kilorre 
try pozrywanych drutowy pod 
kolami chrzęszczą rozbite da-

K olejarze polscy obradują

nowoczesnych Hunców w g ra 2y, chćwki i gonty, pozrywane bla- 
riętrzą się zw gly rumowisk, ba* ? chy, kswały rnuru, kamienie,., 
rykad, stosy lelek — a obok- 
nich wznoszą s:ę irne sterty:? 
hitlerowskich ’żo dakćw.

Śmierć dosięgła ich niemal u 
wrót Rzeszy — ta śmierć, któ­
ra ominęła ich w Charkowie,
Sewastopolu, Odessie i Kowlu 
Otumaniony propagandą, rcz

* *
| Są epizody bohaterskie, sirze- 
j lec, Grzegorz Jewsiejew, serią 
jz ukrycia zabija 5 niemców, a 
pozostałych 11 z rękcma wznie 
sicnymi do góry doprowadza 

I do swej placówki, 
j Są epizody komiczne: oddział 
sowiecki po opanowaniu stacji 

jpomp odbiera telefon od d o ­
wódcy kompanii SS z żąda­

niem;... natychmiastowej dosta­
wy wody. W przeciwnym razie 
wysyłam do was pluton żołnie­
rzy. Będziecie rozstrzelani!" — 
ryczy w tubę SS-Sturmfcann- 
Hihrer. „Czekam} 1“ — brzmiała 
odpowiedź.

Są epizody bolesne: z nor, 
skrytek, piwnic, z dziur, któ­
rych istnienia niemcy nie po­
dejrzewali, wychodzą mieszkań­
cy, wymarłego pozornie mia­
sta. Starcy, kobietv, dzieci...

Patrzą na zniszczenie. Nie 
mówią słowa. Twarde i ręce ich 

! są wychudłe.
| To uratowani. Tysiące takich 
! pognano na zachód, na ponie- 
Jwierkę po obcej, wrogiej, ziemL

Każdemu, kte pa rzy na po­
zostałych. przychodzi myśl: jak 
ciężko przewinili, ci, którzy do 
tego doprowadzili! I jak suro­
wą ponieść muszą karę!

Bitwa o Budapeszt ma się kia 
końcowi Jej rozmiary i zacie­
kłość, ogrom przygotowań i 
wielkość jej skutków rozwalają 
na raiłczenie jej do rzędu 
głównych bitew całej obecne; 
wojny. Armia Czerwona raz 
jeszcze dała dowód swej siły, 
bitności, olbrzym): eh wartości! 
moralnych i strategii, nie ma­
jącej sobie równej.

2U,

Walny zjazd Z. Z. K. w Lublinie
LUBLIN. (Fołpress) 15. 1.

W dniu 14 stycznia b. r. iozpo
besfwicoy powodzeniem,krótko- i S;  ̂ sbrićy  nrdzwyeraj-
wzrcczny żołdak nirm ecli pa­
ląc cudi e domy cle myśli o tym, 
ie  za tydzień C2y miesiąc i je 
go dom tUnie w płcmieniacb 
Jest mu zresztą wszystko jedno: 
i tak tego cie doczeka.

^ -T*
Na ulicach Budapesztu zwy­

cięża inicjatywa jednostki, z i 
mna krew i odwaga osobista. 
Tam, gdzie z za każdego węgła, 
ze strachu i bramy wyslaje \n- 
fa „rozpylać a* — walczy czło­
wiek z ezłowieUem.

Korespcnde. ci notują poniż­
sze wydarzenie, charakterystycz­
ne d!a bilnośii żołnierza so­
wieckiego: i odczaszacięte) wal­
ki w sukurs pnybywa ntemcom 
nie spodziewanie 16 czołgów i

nego walnego zjardu Zw. Zł w 
Kolejarzy przy cdziale około 
200 delegatów. Na sali obrad 
zjgwił się premier, ob. Csólke- 
Morawsbi, min. komteikacji ob. 
Rabatówski, wlce-mio. kcm«- 
tikacji, ob. Oleiitsk), mm. in­
formacji i propagandy ob, 
mjr Matuszewski, min. opiek i 
społecznej i pracy cb. Trcja 
nowsM, oraz liczni zebrani 
przedstawiciele partii politycz­
nych l Zw. Zawodowych.

Jako pierwszy zał rałgfos ob. 
Rsk, etóry pcdlrtśiił tradycję 
Z2K, oraz konieczne ść u trzy 
mania jedności organ złcyjnej 
prgcowtik.0.w ko!e,owyth. Dzi 
sie. szy, 14 zjazd Z2K obraduje 
w zupełnie innych waicnkatl

ni* przed wojną. Obecnie kola 
nasze, kolejarze demokratycz­
nego państwa pefokiego bicią 
cz)nny udz ał w odbudowie ko- 
lejnictwa, które w 90*/» zestoło 
przez cknpznta zniszczore.

Wśród niemilknących oklas­
ków rabrał głos premier Osób­
ka Morawski, który fodkreśłił 
S2czegó;ne znaczenie transportu 
dla wojny. Zadaniem kolejarzy 
polskich jest w pierwszym rzę­
dzie dostarczanie armii żywnp- 
ści i Sprzętu wojennego.

Kolejarz polski, który jest 
znany ze swej dojrzgłeści poli­
tycznej musi wziąć udział w pra 
cy nad odrodzeniem Polski de­
mokratycznej. Próby utworzenia 
państwa demokratycznego w r. 
1917 opaliły na panewce, gdyż 
reakcja stłumiła wówczas wszei 
ki© odruchy wolnościowe.

P O D  Z E G A R E M
Szp talik w wic i, iu zamko­

wym iięsto gość towracaja
cych 2 badania. W tiu z nkh 
z łóżka nie ostało p. K o ia  
kova dług wrlc sa - e śmier­
cią M<cda zaledwir tizydziesto 
dwufotnia choała 2y,c Zmaęła 
w o ropnych ci« rpx : a c f  zgan 
grenowana. C)ałc jt) cdpatało 
kawałkami.

Jedna z wielu, bar Izo wielu.
Moj orgii.izm v i « cenie był 

bardz s lny g ;yż srvbko oO¥tfró 
cRem Co zdrowia. Ta^. Wyzdro 
wił-łem. I po co? to, by w 
tak ?wanej „kaojicy* — sali 
sądowej wysłuchać wyroku 
śmierci, zostać mieś rezony hi na 
I oddziale poiityeznyr- i czekać 
swojej kolejki do ir wsporfou

2 ae2ę}o s ę  monotonne,'a za 
razem naprężone życie, ciężka 
atmosfera wyczekiwania śmierci.

A wiemn co s ę d/ieje na 
świecje, % iemy że Rosjan e roz­
poczęli ofensywę, że nasz żoł 
ni*Ti walczy już na polskiej 
zi - ml

Wojaku poTski! Żebyś Ty wie­
dział, jakie wiz e tworzyła na 
sza w )(b r?źnir. P zez grube 
k??ty wzrok w bieg- i w f a’, ku 
wrcbodcwi Tam w dz ęl '*r yCie- 
bie w tumanach kurzo, idącego 
z ga dłem wyschniętym w spie­
kocie dnia, a w nocnej mgle

rzeźkim krokiem dążącemu ku 
Polsce. Idzie czerwona Armia, 
idziesz Ty.

Niesiecie nam wolność! O jak 
bardzo upragnioną wolność!

Bracie żołnierzu! Czy ly  ozu 
łtś  przyśpieszone tętno serera- 
s yth? Czy w wizjach swy«h o 
Polsce nie w idziałeś ust naszych, 
ledwie dosłyszalnym szeptem o> 
kreślający ch ile jeszcze kilome­
trów nas dzieli.

Czyś Ty tak, jak i my w dłu 
gleb godzinach oczekiwania i 
tęfcknoty obliczał codziennie, 
ile doi pozostaje do radosnego 
spotkania.

Czy kiedjś się budził w no­
cy* przychodziło Ci na myśl, 
że tam gdzieś w Ojczyźnie, ly 
sisce ludzi r,ie śpi nocami,* a 
myśd o Tobie i razem z Tobą 
w myśli maszeruje drogą wy­
zwolenia.

Czy wiesz, że podczas walk 
staczanych przez Ciebie, na«ie 
ręce ukosiły Twój karabin, na­
sze oko celowało razem z 
Twoim. C2ullśmy zapach pro­
chu i krwi. Naprężały się mięś­
nie, padały ciosy. Słyszeliśmy 
zgiełk bitwy i modliliśmy się 
za Cielfo, by Bóg Cię zacto* 
wał do pracy w wolnej Ojczyź­
nie.

W wyobraźni naszej pcdrJe-

j conej gorączką i.bezsenrymś 
; nocami widzieliśmy ;,ak pac ali 
! ranni, inni spokojni leżeli spo 
wici płaszczem boh&tt rskie j 

■ śmierci, a godziny — ponure 
strażnice pobojowisk rozściela 

: ły im na wieczny spoczynek 
purpurowe kobierce polskiej 

| krwi.
i Cichą, smętną zadumą żegna 
; liśmy świeże mogiły, gdzie spo 
częli ei, co już spełnili .swój 

| obowiązek wobec Ojczyzny, i 
szliśmy dalej. Z: ów z Tobą 
i zawsze z Tobą,

Śpiesz się, śpiesz! Setki, ty­
siące, miliony czekają Twego 
przyjścia, bo Ty niesiesz wy 
zwolenie.

Kiedyż usłyszymy Twój głos! 
Kiedyż hymnem narodowym 
obwieścisz nam Polskę wro’ną!

Tymczasem w niewypowie­
dzianym napięciu słuchaliśmy 
wyczytywania nazwisk.

Do badania, czy do transpor­
tu na Majdanek?

Żyć! Żyć! Dlaczego many 
ginąć. Dlaczego ma być zabita 
Skoczynski Jan, Twardowski 
Henryk i Wojciechowski i ter 
młodziutki Boczek i koMe y 
Kirebkówna Leo'a dla, Zslejska 
Janina, Hawrajowa. Kupuścia^- 
ka Janina i ci wszyscy, któ 
rych prochy ścielą niemcom 
drogę ku zagładzie.

Za co?

Za to, że Polskę kochali, że 
Ojczyźnie służyli i pozostali 
jej wierni.

Nazwiska wyczytywano głoś­
no, dobitnie,

Do transportu!
Dźwięk ten złowrogim cięża­

rem padał w ucho i w serce.
Nogi się u gir a y, drżące ręce 

rozdawały resztki ubrania i 
drobiazgi towarzyszom z • celi, 
bo i tak trżeba będzie na Maj­
danku porzucić wszystko przed 
wejściem do komory gazowej

Z listy mieszkańców celi ko­
mendant jej wykreślał tych, 
którzy cdeszT Na śmierć!

Rzad?iej cdcl odziii przenie 
sieni na salę* niepolitycznych

Pozostali w celach czekali 
swego przen esienia do celi 
tra*sp rtewej.

Nadeszły nigdv niezapomnia 
ne dni 20 i 21 lipca.

Ptekło ruszyło się rakręcore 
niewidzialną ręką.

Makabryczny ruch na zamku. 
A zdała art leria niesie wieść.

Idziemy 1 K^o? Rosyjska Ar­
mia! Z nią wyzwolenie! I wieść 
ta coraz wyraźniej uderza da 
fokim odgłosem o zakratowane 
okna cel i o i szy skazańców, 
dotyka piesze zctllwym mi śnię 
cifrn zb' fołe s rca, nieci ble- 
dziut1 ą, żi w a iskierkę nadziei, 
a z nią rrypala jpśiiejsze bły­
ski wzsgash cT sr vt ychcczach.

Kcniec

Obecnie nauczeni doświad­
czeniem robotnicy polscy a wraz 
z nimi 1 kolejarze będą walczyć 
z rezkeją w kraju i zagranicą,. 
Polityka emigracyjnego rządu 
londyńskiego jest polityką re­
akcyjną, prowadzą ją ludzie, 
odpowiedzialni za B’ześć, za 
Berezę i za wrzesień 1939 n.

Na emigracji klika 'omdyńska 
usiłowała przy pomocy łajdac­
kiej prowokacji katyńskiej skłó­
cić dwa sojusznicze narody. 
Naród nasz nie poszedł na lep 
tej prowokacji, lecz wybrał je­
dyną, słuszną drogę, która pro­
wadzi do przyjaźni i porozu­
mienia ze Zw. Radzieckim.

W dalszym ciągu swego prze*- 
mówienia, podkreślił premier 
harmonijną współpracę 4 ech 
stronnictw demokratycznych* 
ogarniętych wspólną ideą od­
budowania sprawiedliwej, de- 
mokratyarej i silnej Polski.

Następnie zabrał głos min. 
kómunikacii ob. Rabanowskfo 
który oświadczył, że nie tylko 
urządzenie techniczne i 1-nfe 
komunikacyjne zostały przez 
okupai ta zniszczone, lecz rów­
nież kadry Rolejsny zostały 
przetrzebiore. Zadaniem naszym 
jest odbudowa kolejnictwa pol­
skiego oraz wyszkolenie nowych 
kadr fachowych kolejarzy.

W dalszym ciągu swego* 
przemówienia minister podkre­
ślił, te . w okresie wojennym 
aparat kolejowy musi pracować 
ze szczególną sprawnością. Ko­
lejarze muszą być świadomi 
swych wojskowych obowiąz­
ków. Dla utrzymania dyscypli­
ny w kolejnictwie na wysekim 
poziomie, koniecznym b y ł o*- 
przeprowadzenie militaryzacji 
kolejnictwa. Pod koniec swo­
jego przemówienia, minister 
stwierdził, że kolejarze polscy 
muszą się przygotować d o  
przejęcia wielu linii komunika­
cyjnych w Polsce zachodniej,.

Sukcesy wojsk polskich 
we Włoszech

RZYM, 15.1, Wojska 2 kor- 
fusu polskiego przekroczyły 
rzekę Senio i dokonały śmiałe­
go wyr* du na niemieckie po­
zycje Żołrforze polscy powró­
cili bez strat.



T E L E G
D e le ga c ja  ru m u ń sk a

w  Z .  S . R .  R .
LONDYN, 15.1. Rumcnis wy­

słała do Związku Sowiet kiego 
delegację, która ma rozpocząć 
rokowania w sprawie lumuń- 
skc-sow.et kiego 1 tł kt atu han­
dlowego. A ra lcg im y  pakt 
został już zawrrty rriędzy Bił 
garią i ZSRR, a wkićice i c 2e- 
kije się podobnego krtku z© 
strofy Jugosławii.

Fcmcc ż|WRCścicwa dla Finlandii
LONEYŃ, 5 5.1. Zw. Sowie­

cki zgodził się na wysłanie do 
Finlatdii potrzebnych artyku­
łów żywnościowych. Wysjłka 
odbędzie s ę  w ramach fińtko- 
sowieckiego ukhdu handlowego.

Świeże dywizje we Włoszech
RZYM, 15.1. Na froncie zau­

ważono świeże dywizje niemie 
ckie ściągnięte z Norwegii.

W dniu wczorajszym kr; żcw- 
nik francuski u zachodnich wy­
brzeży Włoch zatopił okręt nie­
przyjacielski między Piętro Li* 
gure i Sa\osa na Riwierze 
Włoskiej. __________

Posiedzenie
Bryt. T gw. Naukowego

LONDYN 15.1. W Londynie 
oebyło Gę cadzw} czajne posie­
dzenie B ytyjskiego Towarzyst­
wa Naukowego, pcśw ięccoe ro 
li nauki w przemyśle. Na posie­
dzeniu przemawiał min. Bevin. 
Podkreślił on konieczność fi­
nansowania przez pań two cd* 
kryć naukowych. Trzeba wiele 
poświęcić — powiedział Bevin 
— i trzeba przebudować obec­
ny system gospodarczy, ale pra 
ee naukowe muszą b\ć popie­
rane wszystkimi środkami. Ko­
rzyści, jakie przynosi nauka w 
prrernyśle są tak kolosalne, ie 
zaniedbanie uczonych przez 
państwo jest rzeczą niedopusz­
czalną, i mści się dotkliwie w 
przyszłości.

LONDYN, 15.1. Prasa brytyj­
ska w} rai a 'ubolewanie z po 
wedu negatywni go stosunku 
kió a P k t ja  jugc sic wir ńskiegc 
wefcf. c układu Sztbaszicz—Tiio 
Stanc wieko króla Fictia wywc 
U.o zdumienie wśród ministrów 
angielskich, tym bardziej, źe j c 
spotkaniu z Churchillem zća- 

|wslo sie, że układ ten zostanie 
|przez króla zaaprobowany.

LONDYN, 15.1, Jugosłcwhń 
ski komitet w Lcrdyne, grupu 
jący się wt kół króla Piotra 
wydał oświadczenie, w którym 
wyraża swą jgedę na układ 
Tito— Szubaszkz. Oświadczerie 
to zostało opublikowane w 
związku z ostatnim wystąpie­
niem króla, który wyraził pu 
blicznie swe niezadowolenie

odnośnie do niektórych punk­
tów układu. Oświadczenie to 
stwierdza, ie  nieprawdą jest, 
jakoby Jugosłowiański Komitet 
Wyzwolenia marsz, Tito był 
utworzony pczez jedną partię. 

| Komitet Wyzwolenia — trzmi 
i oświadczenie—jest prawdziwym 
I tworem demckrstyczi ym raio- 
I cu jugosłowiańskiego i repie* 
zer.tac ą wszystkich cdłanów, 
powołaną do prowadzenia in- 

jteiesów Jcgosławii oa terenie 
! między nar c dowym.

BELGRAD 15. 1. Radio wolnej 
Jcgosławii slwieidza, że cdito 

Iwa króla Piotra odnośnie ukia 
j du Tlto-Szubus2ica wywołała rcz- 
| gojyczeoie w całej Jugosławii. 
IW Belgradzie odbyły się‘demon­
stracje, które trwały przez całą 

i noc.
'">*f!s&lci w schód

Bitwa morska
u b r z e g ó w  Norwegii
LONDYN 15.1. Okręty wo­

jenne i samoloty brytyjskie za­
atakowały wczoraj rano u brze­
gów Norwegii konwój niemiecki, 
złożony z 7 — 8 statków, między 
którymi był również 1 Gatek- 
cySterna i jeden poławiacz min. 
Zatopiono 3 — 4 okręty nie­
przyjacielskie, pozostałe uszko­
dzono, Niemiecka łódź pod­
wodna, próbująca przyjść na 
pcmcc, została zmiszena do 
zanurzenia się, po obrzuceniu 
jej przez samoloty bombami 
głębinowymi. 2 samoloty bry­
tyjskie zostały strącone przez 
niemiecką obronę przeciwlo­
tniczą; lotników udało się ura­
tować. Okręty brytyjskie ni® 
poniosły najmniejszych uszko­
dzeń.

U  B R Z E G Ó W  F I L I P I N Ó W
WASZYNGTON 15.1. Wcjska 

rmerykańskie ca wyspie Luzcn 
posuwają s;ę ezybfo naprzód. 
Japończycy stawia tą bardziej 
zdecydowany opór. Szegćlnie na 
wschodnim skrzydle frontu rtz 
gorzały zsjclęte walki, Okręty 
i aerykańsk e zatopiły w okoli* 
c> Filipin <6 statków japoń­
skich. Samoloty, startuj; ce z 
lotniskow ców, zatopiły 25 stat­
ków i uszkodziły dUszych 13. 
U brzegu 1 dccłdn Francuskich 
ime f-rirncje acarynarki zale­
piły 1 krążownik, 1 bontitc r? e- 
dc wiec Ś 1 kontrtorpedowiec

Drcga przez P an an e le  
otwarta

LONDYN, 15.1. Konwoje z 
Anglii ph ną obecnie przez 
Dardarele b z pośrednio do por­
tów sowie kith m d  Morzem 
Czarnym, p re z  co oszczędza 
się d w i e  t r z e c i e  tonażu 
okrętów es (rtujących.

M obilizacja do armii am erykańskiej
NEW YORK 151. (Tass) Jak 

donoii „Associated Pre sM z 
Waszyrglonu, zastępca mmlsir 
wojny Pattersoa oświadczył w 
komisji wojskowej KoPfrjrepu, 
że w ciągu pierwszych 6 mie­
sięcy bież. roku s ły zbn jne 
St, Zjednoczonych A. P. pc więk 
szą się o dalszych 900 tys. żcł 
nierzy i oficerów.

WASZYNGTON, 13.1. Lotni 
ctwo amerykańskie dycponuje 
obecnie samolotami trans ort - 
wym i, mogącymi pomieścić 100 
żołnierzy z pełnym ekwipunkiem

Skróty telegrofgczne

LONDYN 15. 1. Wie!ka Bry­
tania zwróciła Francji azy mor 
skie na wyspie M dagaskar, 
które podczas kadencji Vichy 
znajdowały się pod administra* 
cją brytyjską.

LONDYN, 15.1. Gpuhlikowa 
no tu szczegóły, dotyczące pod 
ziemnych rurociągów w A i glii 
Budowano je od roku 1941 rę 
kam! brytyjskich inlvrieów 
i robotników. Rurociąg dług oś i 
1500 km. dostarczył do pod 
ziemnych magazynów 2,400 mi­
lionów litrów palika płonnego.

LONDYN 15. 1 (Rei ter) W 
związku z ewakuacją 1 dnośri 
z zachodnich obszarów R eszy, 
donoszą z Niemiec o s r s liw; m 
przeludnienia riekióryih m ast 
Rzeszy.

Na skałek dezorganizacji trar- 
sportu w Niemczech, na kole­
jach paruje taki chaos, źe ewa 
knowana Iudncść pozbawiona 
jest środków żywności.

i przebywa acymi 200C mil w 
ciągy 10 g czin.

t ’ p o m e c
U. S A. dla Europy

U ASZY. ( TON, 15.1. C łcn* 
ki win * r n : ańskiej rady pro* 
dukcji ’ -f c:ej powrócił! z ob- 
a du :,c E repie zachodniej. 

Oświadcz ni, te US^ po­
winna i C \ć oSw cboózorym 
kr?i<ro, szcza Francji bar*
dz ej v* r  . pomocy niż do- 
ty ci czas

WASZYNGTON, 15.1. Stany 
Zjednocz* nawiązały nieefi- 
rjalne st* su ki z Finlandią, bez 
wyn iąny pi v órek dy plomatycz­
ny! h.

RZYM, ■5 1. Rząd Boncmie 
go w dał dekret c obi izacyjny, 
nawtłufący pod broń około 
milio-a 1 dzf.

LONDYN, 15 1. Donoszą z 
Koper b; g , źe ks. Axe), kuzyn 
króla dutisl i ego, został podda­
ny brdaniu przez Gestapo.

LONDYN, 15.1. Straty, nie­
mieckie cd początku ofensywy 
Ri ndsifdta wynoizą przeszło 
100 i js  ę :y w zabitych, ran­
nych 1 zaginionych.

PARY?, 15 1. Radio paryskie 
rozpcczcłp regularne nadawa­
nie eudy« jl, przeznaczonych 
d a Austria'óv. W pierwszej 
nudycji c g ło z rr  o. ie  Htlcr 
rozkazał broi r Wiednia ulica 
za ulfcs, pór in o wezwania Fa- 
pic^a, by ogłosił stolicę A u st ri i 
miastem otwartym.

eskortowy. Statki te próbowa­
ły dostarczyć zaopatrzenia dla 
wojsk j2poiukkh w Indochi- 
nath. v

Oddziały Commandcs i spe­
cjalne cddzisły indyjskie wylą­
dowały w Burmie w punkcie 
pokżebym 50 Im na południe 
cd Altyćb. Mmo, ie  lądowanie

było ostrzeliwane kilka godzin 
frzez a tylerię japońską, to je­
dnak Brytyjczykom udało się 
rozszerzyć przyczółek do 3 km.

WASZYNGTON, 15.1. Japoń 
iska agencja Dooiei doniosła 
jo lekkim trzęsieniu ziemi na 
(wyspie Houbcu, na której pb- 
i łożone jest Tokio.

M IL IO N  FRANCUZÓ W  
POD BRO N IĄ

PARYŻ, 15.1. Francuski 
minister informacji oświadczył 
przedstawicielom prasy, że ar­
mia francuska wzrasta w bar­
dzo szybkim tempie i<wkrótce 
będzie liczyła milion żołnierzy, 
flota zaś osiągnie SCO okrętów, 

j »W końcowej fa2ie tej wojny— 
j oświadczył minister — odegra 
; orfa dużą rclę“.

! Inspekcja gen. de Garflle a
; PARYŻ, 15.1. (Tass) Agencja 
Frauce Presse podaje, że 11 
stycznie gen. de Gaulle przepro^ 
wadził inspekcję nowoutworzo­
nej francuskiej dywizji. Gen. de 
Gaulle wyraził zadowolenie ze 
wzrostu udzirlu armii francu­
skiej w walce z niemcami.

Hitlerowcy mobilizują księży
LONDYN, 15.1. Z Watykanu 

donoszą, że Stolica Apostolska 
jest zaniepokojona przyszłością 
kościoła katolickiego w Niem­
czech, w związku z ostatnim 
rozporządzeniem władz nie­
mieckich, w myśl którego księ­
ża katoliccy w wieku do lat 40 
1 uczniowie seminarium katoli­
ckich, są powołani do wojska

Uroczysta inauguracja Państwowego Uniwersytetu im. Curie-SkłodowsMej
LUBLIN. (Polpress) 15. 1. 

W dn. 14 stycznia b. r. odbyła 
się w obecności Prezydenta 
Bieruta, min. dr. Skrzeszewskie­
go 1 innych dostojnych gości 
uroczysta inauguracja Państwu 
w#go Uniwersytetu im. Curie 
Skłodowskiej. Min, oświaty dr 
Skrzeszewski wygłosił przemó 
wionie, w którym podkreślił, źe 
na wyzwolonych terenach czyn 
ny jest wydział lekarski, wete* 
rynarja, akademia górnicza, a 
nadto organizuje się politech­
nika warszawska. W nowej, de­
mokratyczne j Polsce szkoły wyż 
sze są na oścież otwkite dla 
syrów chłopów i robotników. 
Min. Skrzeszewski złożył podzię­
ko wadę rektorowi Raabeinu, 
który 'V uznaniu swych zasług 
otrzymał order .Polonia Resti- 
tuta II-ej klasy.

Następnie rektor uniwersytetu 
prof. dr. Wacław Raabe złożył 
krótkie sprawozdanie z 3-mie- 
sięcznej działalności uniwersy­
tetu.

Posiada on 4 wydziały:.lekar­
ski, przyrodniczy, weterynarj j» 
ny i rolniczy. Ostatnio otwarto 
również wydział farmaceutyce
ny

Założono szereg pracowni na­
ukowych, klinik i zakładów ba® 
dawczych. Uniwersytet posiada 
łącznie 35 katedr i 42 profeso­
rów. Łączna ilość studentów 
wynosi 806 osób.

Rektor Raabe podkreślił opie­
kę, jaką Rząd i Wojsko rozto­
czyli nad lubelską wyższą uczel­
nią.

Imieniem studentów wystąpi­
ła ob. Ogrodzińska, która wy­
raziła Rządowi i profesorom

wdzięczność za udostępnienie 
młodzieży nauki na wyższej u■ 
czelni. Następnie prof. Jan Bla- 
ten wygłosił odczyt naukowy 
p. t.: „Naturalna i sztuczna pro* 
mień: otwórczość8.

Polsko-szwedzka wymiana handlowa
SZrOCKHOLM, 15.1, (Poi- 

press). Dziennik *Exprem n“ 
zamieścił artykuł pod tytułem:
„Polska interesuje się handlem 
ze Szwecją*.

Podk eślając energię jaką 
wykaz f Rsąd Polski przy od- 
bidow'e Kraju, autor dochodzi 
do wniosku, że wzajemna wy­
miana handlowa będzie ko; 
rzystna*dla cbu krajów. Polska 
doftarczać będzie Szwecji prze­
de wszystkim węgiel, oraz pół­
fabrykaty metalowe ze Śląska.

G losy prasy
nowej ofensyw ie W ojsk Radzieckich

MOSKWA, 15. 1. Dziennik 
„Prawda* omawiając ofensywę 
Wc jsk Czerwonych, pisze: przy 
gotowania do tej ofensywy trzy­
mane były w tajemnicy. Zgra 
powanie wojsk bySo zamasko­
wane, iównież zamaskowane w 
lasach b}ły nagromadzone słyn­
ne „Kat!usze8 i olbrzymie za 
pasy sprzętu. Każdy oddział 
wojska i każda giupa artylerii 
miały swoje przeznaczenie i 
specjalnych ludzi, mających za 
zadanie usprawnienie tych przy­
gotowań.

W innym miejscu ten sam 
dziennis pisze:

„Kto może wątpić, źe armia 
sowiecka, która od Władywos- 
toku doszła do Budapesztu, nie 
dojdzie do Beri na. Nie dokoń­
czyć dzitła, znaczy to samo, 
co nic nie zrobić*.

„Każdy Kraj rra swoją du 
mę“ — pisze dalej dziennik, 
„naszą dumą jest nasze sumie 
nie,“. Srigamy zabójców i musi­
my ich znaleźć. Mordercy na­
szych rodaków nie nąogą u:-ik 
nąć kary, gdyż w przeciwnym 
razlf za lat 20 rozpocząłby się 
znowu mar7z na wsebód, Nie 
dopuścimy do tego ani za rok, 
ani za lat dwadzieścia ani za 
sto8.

MOSKWA, 15.1. Niemiecki 
jeniec wojenny Jansen z 47 puł-

j-ku, 176 dywizji, zapytany o 
i działalne ś( artylerii sowieck ej, 
odpowiedział: „Ni© widziałem 

(jeszcze nigdy, tak silrego ognia 
; artyleryjskiego, jtk ped Sando 
| mienem*.
i Moskiewska „Prawda8, pisze: 
„Przełamanie linii niemieckich 
na froncie południowej Polski 
jest wyczynem nieprzeciętnej 
B lary, żadna siła i żaden opór 
nie zatrzyma raz wprowadzonej 
w ruch, wspaniałej machiny wo 
jennej Armii Czerwonej*.

„Izwiestja", pfs e: źe wśród 
nlemców wybuchł niebywały 
popłoch.

Wcjskcwi obserwatorzy do 
noszą z Moskwy, żę jeżeli nie 
mylą wszystkie znaki na ziemi 
i na niebie, to wkrótce i w 
Prusach Wschodnich zakończy 
się przerwa w działaniach.

NEW YORK, 15 1. Amery­
kańska opinia public;na przyję­
ła z zadowoleniem wiadomość 
o rozpoczęciu ofensywy w Pol­
sce, Prasa i radio w Ameryce 
żywo komentując wiadomości 
nadchodzące z frontu wschod­
niego podkreślają, źe ofensywa 
sowiecka nastaw iła wtedy, ki dy 
niemiecka machina woj nu a sta­
nęła wobec, nowego niebezpie­
czeństwa grożącego im od za 
chodu, a więc w tym czasie, gdy

ofensywa ta może ' przynieść 
najwięcej korzyści.

. LONDYN 15.1. Specjalny ko­
rę !pondent Reutera donosi z 
Moskwy, źe teren ofensywy so­
wieckiej jest świadkiem jednej 
z największych bPew w dzie­
jach obecnej wojny, Niemcy 
przerzucają gorączkowo dywizje 
z jednego odcinka na drugi. 
Korespondent pisze dalej, źe 
pierwsza część w elklej bitwy, 
mającej na celu przerwanie li­
nii niemieckich została wygrana.

LONDYN, 15.1. Niemiecka 
stacja antyhtierowska .Atlsn- 
iik“, podaje, ż© dzień 12 stycz­
nia b. r. był przełomowym 
dniem na froncie wschodnim. 
Od tej pory front zachodni 
schodzi ca drugi p.łan.

O P i l l A  S O W IE C K IC H  
ftÓ-Ł W O J S K O W Y C H

MOSKWA, 15 1. Koła woj­
sk owe w Moskwie stwierdzają; 
źe aczkolwiek zły stan pogody 
utiudnla działania lotnictwa, 
tym nie mriej operacje rozwi­
jają s ę pomyślnie. Wojska ra­
dzieckie walczą obecnie w Pol­
sce na terenie równinnym, nie 
przedstawiającym przeszkód aż 
do granicy aa Odrze i Śląska.
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WTOREK KRONIKA MIEJSKA
Wielkie Zgromadzenie Sprawozdawcze

S T Y C Z E

Marcelego

Posłów m. stół. Warszawy do

Kradzież parkanu
(J) Gledz.k Antoni, za m. Ząb- 

kowska 151 zameldował o kra­
dzieży parkani, przy stolarni 
mechanicznej.

Sprawca kradzieży jest nieja­
ki Głąb Walenty, zam. Ząbkow- 
ska 79, którego aresztowano.

Zlikwidowanie „bimbrownik
(J) Władze Milicji osadziły w 

areszcie niejaką Krapp Annę, 
Kamienna 10 za nielegalne pę­
dzenie wódki,, Krapp A. usiło* 
wała przekupić jednego z funk­
cjonariuszy miicji sumą zł 1000.

Kilka litrów „bimbru" oraz 
„łapówkę" skonfiskowano.

Za nabieranie budynku

(J) Krakowiak Stefania z O- 
cbrony Opału przy ul. Ratuszo­
wej, do >ro wadziła do komisaria 
tu Zyalo Katarzynę, Kowieńska 
10, za kradzież drzwi z bloku 
oficerskiego przy ul, Ratuszo­
wej. Złodziejkę osadzono w a- 
reside.

(Zaw). W sali M.R.N. odbyło ! Praga, wolne przedmieście 
się 14 b. m. Wielkie Zgromadzę- j Stolicy, mimo ciężkich waran- 
nie Sprawozdawcze, n% którym j ków egzystencji w pierwszej linii 
posłowie m. st. Warszawy j frontu, dotrzymuje kroku odra- 
do KRN złożyli spra a ©zdanie | dzającym się w szybkim tempie 
z historycznej sesji, gdzie za- j życiu tak politycznemu jak spo- 
padia decyzja o przekształcę-j łecznemu i gospodarczemu wol- 
niu PKWN w Tymczasowy Rząd i nej Polski.
Rzeczypospolitej.

Bezoiiicja

Fakt ten jest zadokumento­
waniem okrzepnięcia władzy de­
mokratycznej w Polsce.

Akademię zagaił Prezydent 
m. st. Warszawy płk. Marian 
Spychalski.

P rzem ów ienie  F re z . Spychalskiego

ICartofSe na kro chm al
(Nel) Wobec opóźnionego 

transportu ziemniaków wiele z 
nich zmarzło. Wydział AprowK 
zacyjny porozumiał się z wyt wór- 
czą spółdzielnią „Społem", któ­
ra na terenie własnych zakła 
dów zużyje je do wytworzenia 
krochmalu. ,

W ezw anie

Prezes Sądu Okręgowego w 
Warszawie z siedzibą tymcza­
sową na ^radze przy ul. Wileń­
skiej 2/4 (główny gmach Okrę­
gowej Dyrekcji Państwowej) 
wzywa wszystkich Sędziów, Pro­
kuratorów i Funkcjo aariuszy Są-

Zagajając Zgromadzenie Ob. 
Prezydent zaprosił do honoro­
wego prezydium posłów do KRN 
z terenu Pragi w osobach: mjr. 
Kowalskiej, inż. Rumińskiego, 
mjr. Skrzypka, lek. mjr. Komor- 
n ddego, por. Kwiatkowskiego, 
ob. Malczyńskiego, ob. Oryń- 
skiego 1 ob/ Niewiadomskiego, 
oraz prezydiam M.R.N. ob. ob. 
Cudnego, Ramusa i Fijałkow­
skiego.

Posłowie zdadzą sprawozda­
nie — powiedział dalej Prezy­
dent Spychalski — z Sssji, na 
której w orędziu Ob Prezydenta 
podsumowany został cały masz 
dorobek w krótkim okresie wol­
ności. Jednocześnie na szsji tej 
zadecydowano o najżywotniej* 
szej kwestii dla Narodu przez 
powołanie Rządu Tymczasowe- 

| go. Stwierdzam raz jeszcze, że 
soołeczeństwo praskie pierwsze 
wysunęło ten tak doniosły po 
stułat.

Po ciężkich dla mieszkańców 
Pragi miesiącach trwania na 
pierwszej linii frontu, zbliża się 
moment dalszego marszu na 
zichód Armii Czerwonej i Woj­
ska Polskiego, moment uwol­
nienia naszego kraju, uwolnienia 
Stolicy.

Wagę tego momentu pod­
kreśla zwłaszcza wizyta ob. 
Prezydenta Bieruta i Naczel­
nego Dowódcy W. P. gen Ży­
mierskiego, którzy zwiedzając 
polski odcinek frontu przybyli 
na Pragę, jako goście naszego 
miasta. W przemówieniu wy­
głoszonym przv tej okazji Pre­
zydent Berut dał wyraz swego 
uznania dla bohaterstwa i mę-dów i Prokuratury, zatrudnia 

nych przed 1 września 1939 r., istwa Warszawy, i zapewnił, że
do niezwłocznego zarejestrowa-i władze Rzeczypospolitej uczy­
nią się w lokalu, zajętym przez nią wszystko, aby Warszawa
Sąd Okręgowy w powyższym 
gmachu na I-szym piętrze (oo- 
kój 44) i złożenie swych życio­
rysów.

Rejestracja dotyczy obecnie 
nie z itr u dal o nych.

mogła spełniać rolę

odbudować się i zakwitnąć 
jako ośrodek przemysłu, wiedzy, 
kultury i sztuki. W przemówię* 
nłu swym Prezydent KRN po­
łożył również nacisk na zbliża 
jący się moment uwolnienia 
reszty naszego miasta To wy­
maga od nas zwiększenia wy­
siłków i zmobilizowania wszyst­
kich sił dla sprostania wielkim 
zadaniom, jakie nas czekają: 
Praga musi się przygotować 
do przyjęcia władz centralnych, 
musi zmobilizować siły robocze 
do uporządkowania gruzów i 
zwalisk 'Warszawy — pierw 
szego etapu odbudowy Stolicy, 
oraz zorganizować pomoc dla 
ofiar hitlerowskiego terroru.

Na posiedzeniu KRN. stanęła 
również mocno sprawa Warsza­
wy, którą w imieniu posłów na­
szego miasta wysunął inż, Ru­
miński. W dobrze i silnie uza­
sadnionym przemówieniu zgło­
sił on wniosek w sprawie u rzy 
mania znaczenia i roli naszego 
miasta w kraju i zagranicą, oraz 
konieczność szybkiej odbudowy 
Warszawy. Wniosek ten został 
przyjęty przez akia nację.

Na zakończenie Prezydent 
pik. Spychalski wn'ó?ł okrzyk 
na cześć Krajowej Rady Nam 
dowej i Prezydenta Bieruta, 
Wojska Polskiego i Naczelnego 
Dłwólsy gan. Żymierskiego, 
Rządu Tymczasowego i Premie­
ra Osóbki-Morawskiego oraz 
na cześć posłów m. st. War* 
szawy.

Następnie Prezydent Spychal­
ski udzielił głosu, jako pierw 
szeoau z posłów inż. Rumiń­
skiemu, który złożył spra waz 
danie zasadnicze, pozostali po­
słowie wygłosili referaty uzu- 

Slolicy, pełniające.

Zebrana na Wielkim Zgroma­
dzeniu S prawozdawczym posłów 
Warszawy do KRN w dn. 14 
stycznia, ludność Pragi daje wy­
raz swej radości z powodu po­
wołania Rządu Tymczasowego, 
widząc w dim kontynuatora p?ac 
PKWN w najważniejszym zada­
niu: walce z nie mc ami i w or­
ganizacji życia państwowego 
i gospodarki społecznej na te­
renach ziem wyzwolonych.

Zgromadzeni widzą w powo* 
lanym uchwałą KRN Rządzie 
Tymczasowym organ wykonaw­
czy całego narodu polskiego, 
widzą gwaranta odbudowy pań­
stwa i naszej zniszczonej Stolicy.

Zgromadzeni zobowiązują sfęr 
źe w dziele budowania państwo­
wości polskiej nie zawiodą naj-1 
lepszych pragnień narodu poi* 
skiego i wypełnią wszystkie za­
dania, jakie postawił pned War­
szawą Rząd Tymczasowy i KRN.

Zgromadzeni przesyłają na rę­
ce Pierwszego Obywatela Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej wy­
razy najgłębszego szacunku 
i przywiązania.

Zarówno depesza jak i rezo* 
lucja został/ przyjęte jedno­
myślnymi oklaskami.

Wiec zakończono odśpiewa­
niem „Roty".

P rzem ów ien ie  inż. R um ińskiego

Z a w i a d o m i e n i e
„Unieważniam Kartę Rze­

mieślniczą Nr 886 na nazwisko 
Woźnicki Wacław, którą skra­
dziono razem z gotówką w mie­
siącu październiku".

%

Ogłoszenie

Specjalistę do naprawy LICZNI­
KÓW SAMOCHODOWYCH przyj­
mie Wydział Samochodowy Zarząd* 
Miejskiego ul. Otwocka S.

Celem udostępnienia „ t y  c f « 
W a r s z a w y "  wszystkim m iesz­
kańcom Pragi, uruchamiamy punk­
ty sprzedaży w e  wszystkich dziel­
nicach.

Sklepy, które pragną otrzymać 
przydział gazety po cercie s o w i-  
nalnej, mogq  
Adm, „Życia

zgłaszać się  do 
Wars stawy" Gro­

chowsko 194, «!. Łochowska ST, 
Stalowa róg Konopackiej, oraz 
Piotr Skargi 20122.

I Na wstępie poseł inż. Rumiń- 
j ski nakreślił dzieje powstania 
KRN, jej działalność w podzie­
miu i historyczne zasługi jakie 
poniosła wówczas przez nawią­
zanie bezpośrednich stosunków 
z rządem radzieckim.

W dalszym ciąga poseł Ru* 
m ński omówił obszernie bilans 
prac PKWN w plęciomiesięcz* 
nym okresie odbudowy, stwier­
dzając źe PKWN wypełnił po ­
stawione mu przez naród zada­
nie. Działalność jego przekro 
czyła zakres doraźnych prac 
Komitetu Wyzwolenia i dlatego 
musiał formalnie otrzymać sta­
nowisko, które fiktycziia już 
posiadał. D Smagały się tego już 
nie tylko masy robotników 
i chłopów, ale także nas! brada 
z za Wisły, bo przekonali się 
na przykładzie powstania war 
szawsklego o zgubnej pslityce 
„rządu* londyńskiego.

W Tymczasowym Rządzie Na­
rodowym PPR, PPS i Stronni­
ctwo Ludowe posiadają po czte 

Ire"Ja przedstawicieli, a pozostali

pięciu — to bezpartyjni lub 
członkowie Stronnictwa Demo­
kratycznego.

Nowy Rząd uznały państwa 
demokratyczne m, in. Francja, 
a Polonia zagraniczna z wiel­
kim zad >woleni im przyjęła wia­
domość o użbwale KRNf. T/lko 
garstka londyńskich ba ik^utów 
miota się w bezsilnej złości.

Tym:zasowy Rząd Narodowy 
idzie po linii PKWN tak na od­
cinku polityki za?ran!cznii, dą 
żąc do zacleśiienta stssuuków 
z państ varni demokratycznymi, 
jak 1 w polityce wewnętrznej 
ooierają: s’ę na najszerszych 
warstwach narolu, starając się 
o poprawę bytu ludności.

Następnie orzemiwiall posło­
w i :  mjr. Kotwica-Skrzypek i ob. 
Niewiadomski z ramienia PPR, 

Ni zakończenie przyjęto de­
peszę da Vojsk 1 ego Ukra- 

Frontu, * której treść 
podajemy na pierwszej stronie 

Rezolucja w następującymi 
brzmię liu:

F f t B R Y K I
• Makaromarnfa

Długą masywny gmach z czer­
wonej cegły z olbrzymimi pro­
stokątami okien, niezliczone 
małe szybki, gdzie - niegdzie 
zastąpione kawałkami dykty. 
Jeden z nielicznych fabrycznych 
bu tynków, cudem ocalałych w 
niszczycielskim pochodzie od 
stępującego , wroga. Dziwnie i 
smutno wygląda fabryka bez­
czynna. Wszędzie panuje cisza. 
Cieraieją w półmroku ciężkie 
kontury nieruchomych maszyn... 
Lecz 2a kilka d ii wszystko 
się zmieni i makaroniarnia — 
Społem — będzie puszczona 
w ruch. Kierownikowi fabryki, 
inżynierowi Jędrasiewiczowi, u 
dało się, podczas masowego 
wywożeni* przez niemców fa­
brycznego inwentarza, schować 
pasy i niektóre części maszyn 
i tym samym umożliwić rozpo 
czynającą się obecnie pro­
dukcję. Ponieważ makaroniarnia 
będzie wkrótce czynna, posta­
nawiam przyjść drugi raz, kiedy 
wszystso będzie w pełnym 
ru.hu, a tymczasem idę do dru­
giej części budynku.

W yłwórnii chem iczna
Tutaj mieści się czynna już 

od przeszło miesiąca wytwór 
nia chemiczna. Produkcja od­
bywa się prawie że chałupni 
zycn sposobem, z powodu 
braku prądu elektrycznego 
Lecz i tu za parę dni bidzie 
inaczej, gdy będzie pr^d. Kręte 
Żelazn i schodsi prowadzą na 
górę, gdzie w małych i obecnie 
bardro zimnyeh pokoikach pro 
dukuje się szampon do kłosów, 
puder i sodę do picia. Doty h 
czas wypuszczono na 'rynek 
przeszło 6 000 paczek szamponu 
„z czarną głó vką“. Największa 
jednak uwaga zwrócona' jest 
obecnie na produkcję fa.by 
drukarskiej. Na doli, w dużej 
hali zastawionej beczkami i 
różnym sprzętem — maszyny 
małe i duże... Ponieważ nie 
ma prądu, koto maszyny, przez 
którą oarokrotnie przepusz­
cza się farbę, obraca się ręcz­
nie, co wymaga dużego wy 
jiłku fizycznego. Po poruszenm 
ciężkiego masywnego koła, 
gęste, lepkie, czarne krople 
farby powoli wydobywają się 
z pod prasy i ściekają do 
dużej beczki. Chociaż praca 
idzie przy tym sposobie po 
woli i uciążliwie, wyrobiono 
przeszło 250 kilogramów farby 
dla „Rzeczypospolitej" i zaspa­
kaja się w 60 °/o potrzeby „Ży­
cia Warszawy". Przy takich 
warunkach pracy trudno rów-

S P O Ł E I ł l
nież i o zupełnie zada walni a- 
jacy wynik, lecz farba ciągle 
jest ulepszana, zaś z ch wilą ?dy 
będzie dany prąd, produkcja bez­
względnie odrazu zyska i na 
jakości i na wydajności. W ką­
cie saii drzemie olbrzymia ma­
szyna wytwarzająca specjalną 
farbę rotacyjną. Kiedy będzie 
prąd, maszyna „wróci do życia".

P&‘Sfa do  obawia
W niedużym pomieszczenia 

od podwórza wyrabia się drugi, 
bardzo potrzebny artykuł — 
pastę do butów. W podłodze 
umieszczono duże palenisko z po­
kryją. Metalowe kadzie z pa­
stą podnosi się na specjalnych 
nóżkach i umieszcza nad 
paleniskiem, gdzie zawartość 
ich gotuje się przy bardzo wy­
sokiej temperaturze. Gotową 
pastę, w stanie gorącym nalewa 
się ręcznie do kilogramowych 
puszes, w których ciągle miesza 
się aż do zupełnego wystygnięcia. 
Największą bolączką obecnej 
produkcji jest brak surowców. 
Klerowaictwo musi włożyć bar­
dzo dużo wysiłku, przedsiębior­
czości i pomysłowości żęby wy­
szukiwać surowce lub zastoso­
wać, z bardzo dobrym zresztą 
wynikiem artykuły zastępcze.

W. R.

Obwieszczenie
Zarządzam rejestrację lekarzy me­

dycyny, lekarzy dentystów, lekarzy 
weterynarii, ora* magistrów farmacji* 

Rejestracja odbywać się bę^ste 
przy ulicy Środkowej (gbsaeh szpita­
la) w Inspektoracie Kontroli Miej­
skiej do spraw zdrowia w godz. 8—1.

Inspektor Kontroli Miejskiej 
do »p?®w zdrowia 

(—) Dr. Komor&iukJ.

DRUKARNIA
Wydawnictwu

ŻYCIE W A R SZA W Y

p r z y j nrc u j a 
zam ów ieni a 
n a  d r u k i :  
akcydensowa, 
tabelaryczna  
i nak ładow e
oraz wykonywaj® 
wszelki* r o  b «xt y 
w zakrasła dr^kw
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